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' t f R i z l k ł  w i e c  e m e r y t ó w  w  W a r s z a w i e

Stała Deleyaejti Polskich Zrzeszeń Emerytalnych zwołuje do Warszawy

na piątek, dnia 4. grudnia 1936, godz. 16.
ogólnopolski wiee em erytów i em erytek, wdów i sierót w celu wyjednaniu uchylenia dekretów z roku 1935, dotyczących  
em erytów  cywilnych, wojskowych i kolejowych.

Program  i miejsce wiecu ogłosimy w następnym numerze Emerytu, icszystkie Zrzeszenia prosimy o pomoc ic najlicz­
niejszym obesłaniu wiecu. f

Uzasadnienie konieczności zwołania powyższego wiecu podajemy w artykule: „E m erytO W  łu d zi się  obietnicaUli“ ,

ZA PREZYDIUM  
(— ) Jabłoński (— ) Gizella

C  m e r y  ł ó w  ł u d z i  s i ę  o B i e t n i c a m i

Słyszeliśmy już kilkakrotnie od _ naj­
autentyczniejszych Mńadków, że. pąii Wicemi­
nister Skarbu Kwiatkowski wyrażał się zaw- 
sze wobec przedstawicieli Zmeśzeń Em^rytóahĄ 
iż wie o tym, iż stała $i£ im wię^asliiżona krzyw­
da, którą On bezwarunkowo naprawi. Chodziło 
tylko o Wrodki, a także, o takilĘsposób załatuM- 
ma, by na uchyleniu dekretów nie 'ucierpiały po­
waga i autorytft Paiksticąk które w swoim za­
pędzie naprawy finansów poszło może zbyt da­
leko i wydało zarządzania, nieprzemyślane, koU- 
dujące z obowiązującymi ustawami.

Podczas konferencji odbytych w uniach 
14. do 16. października stanęło na tym, że cle- 
kraty z listopada i grudnia 1935-,)'^zostaną uchy- 
lonMjeszcze w październiku 1936. Pan Wice­
premier miał tylko skrupuły^ czy Sejm nie bę­
dzie później robił wy rzutów, cofnięcie dekre­
tów załatwiono znów;ii dekretem., a^ńie ustawą, 
a kiedy członkowie Stałej Delegacji Zrzeszeń 
Emerytalnych zapewniła go, że sprawa.gostaląt 
przez posłów jkż zaakceptowana i ze %■.resztą 
posłowie jako członkowie Komusói _ państwowej 
dla fjsagadnienia emerytalnego, wniosą w razie 
potrzeby odpowiednie pismo do Pana Ministra 
Skarbu, oświadczył, że wobec tego dekrety będa 
cofnięte, gdyż jest sklóśny b isu ją cą  w budże­
cie kwotę pokryć z mnycfo źródeł, a zarazem, za­
pewnił sojfenfjM delegację, żfc. pnAjęktu nowej 
ustawy emerytalmj nie, przedłoży Swmouń tak 
długo, dopóki nie zaakmptaje go Stała Delega­
cja Zrzeszeń Smei-ytalnych.

To oświadczenie Pana Wiceprenij era sły­
szało ośmiu delegatów, których zapewniał kilka­
krotnie o swojej największej życzliwości.

W kilka dni później pojawiły się ictpismach 
urzędowe enuncjacje, 'ą? nowy projekt ustawy

emerytalnej zostanie wniesiony na najbliższe 
posiedzenie Sejmu i że ma on rzekomy. zmvKrać 
postanowienie o uchyleniu dekretów, (dc ivm- 
Whirmwi t l i  emerytura ma :w,y.nosió- tylko 90 
i od niej ma sieL odciągnąć 1 0 %-jiia noyie opodat­
kowanie emerytów, czyli faktycznie emeryci, 
którzy jak to dokładnie, wyjkAfzono w osiaPni,) 

.(8 ) nmne-rze „Emeryta! 1 opłacają dzm już TSi#? 
podatku dochodowego od swoich oposażeń, [po­
sianą obeiążfani jasseą^nowyw. podatkiem JO/H

W rezultacie to rżakome naprawienie krzy­
wdy przedstawiać się będzie nv ten sposób, za­
miast dekretowych potrąceń w wysokości 
od lat zaborczyth, będzie sify: potrącać($0 /o od 
wszystkich lat wysługi, wszystkim emerytom, 
zatem nie tylko nic na tern ■niePżyskają ale 'stra­
cą i to wszyscy emeryci, Rząd zaś zarobi na, tej 
hcmib-ina-cji na czysto 4.000.000 zł- oprócz do- 
tyclidżct̂ m rtjch 16 milionów.

Pocóż więc. ludzi siq ludzi powaźnmh, vhta- 
ligentnych, iśdających sobie dokładnie sprawę 
z każdego wy powiedzianego do nich śłowai?

. Gdzieś^wsmialo się przyrzeczenie poddania 
pod aprobatę emerytów nowego projektu usta­
wy emerytalnej, gdzie zapewnienie niezwloczne­
go uchylenia dekretów jeszcze przed zebraniem 
się Sejmu i nić.zafężrrie od projektu nówej 
ustawy?

Stała Delegacja mijra&iła zgodę na■ nowe 
opodatkowanie progresyjne, ale tylko od pobo­
rów,z przed listopada, 1935,W ile dekrety co f  ni et ( 
będą w ciągu października, br. Wobec niedo­
trzymania umowy przez. Para Ministra Skarbu, 
odpadła też-mgoda Stałej Delegacji na nowej 
opodatkowanie. Ponadto Pan Minister Skarbu 
nie-demrzynud pĘyjrseczenia odnośnie przedldżłS 
nia Stale, Delegacji pręjSktu nowej ustawy eme­

rytalnej do rozpatrzeniu na wspólnej kon­
ferencji.

Wszak za taką kon ferencjęprzedstaw icie­
lami emerytów, nie moźnm uwa,żaś rozmowy Pa­
na W-icepremjera z pp. Sienkiehfczeni i Kon- 
ceioskim, których polecił p. Ifimker. Pmiowie ćj 
nęg- ąl/li upoważnieni i nie, mięli mandatu, cło sa- 

^tępgpyjjiia emery^w, orm dc kcmferąuiynur 
w imieniu emerytów w dniu KO. października, br. 
Nie rozumiemy tylko, dla częgo do tej komedii 
szachowania Stałej Delegacji \ściągnięto p. Dra 
Spisśa z Rzeszowa, człowieka rtdzwmneć/o, uczci­
wego i poważnego, nadającego sieć najmniej do 
linkęrowski-ch kombinocyj forsowania y fjfiód-ple- 
canm właściwego jwzedstawidelstwa emerytlTw, 
opracowanej prĘ^pmego ndwej ustarny emery­
talnej, która nie mozfo dotyczyć starych emery­
tów i napewno spotka sięfjh: engiśgicznymi prete­
kstami urzędników cennych .

Taki projekt ustawy emerytalnej mógł zro­
dzić się tylko z zaniku pocżi$y.a prawa i spra­
wiedliwości i z braku kontaktu 'z>e' sfermnPźain- 
teresoinanymi.

Zresztą juź-p  dniu 17 czerwca br., kiedy de- 
legama emerytów rozpoczęła- (fkcjfMO odmówienie 
Rządomi pełnomocnictw, Pani Minister K w iat­
kowski islMyl delegacji solffiw . przyrzeczenie, 
,śe natychmiast, po iichwaleniu pełnomocnictw  
wyda dekmt uchylhjący dekrety z r. 1935, jk- 
dMcikowoż prsyrseczenie to dotychosąttdiiefspsta- 
lo wfjkoneme,.

Wszystkie powy^Sę; okoliczności zmusiły 
Stałą Delegację do A o / i p J  ogólnopolskiego 
wiecu emerytów do Warszawy na dzień 4. grud­
nia b. r. — a rżecęą emerytóftb będzie tak liczbą 
jakoteźjzdecydtócaną postawą i solidarnością 
wyrmw swoje z-tipatrimmiie w tej sprawie.

ODKRYTE KARTY
IA'

Po przemówieniu delegata z Poznania, za­
brał głos delegat ze Lwowa emei'. sędzia Sądu 
Apelacyjnego Dr Norbert Hutli, który przedsta­
wił 'AO następuje:

Obowiązek Państwa Polskiego do wypłaty 
zaopatrzeniawęrń.erytolnego wobela lunkcjonariu 
szów państwowych i zawodowych wojskim1 yeli 
— tak tych którzy z oliwi la powstania Państwa 
Polskiego już pozostawali na emeryturze jak 
i tych, którzy pozostając w służbie czynnej w b. 
panstmajzaborczyin, przeszli do .służby czynnej 
w Państwie PoMkim i jako Funkcjonariusze te­
go Państwa przeszli na emerytury —  opiera sid« 
na traktatach niiędr/\ narodowych i ustawodaw- 

. stw ie krajowym.
Obowliązujące w 1ym wz-ględżie traktaty 

międzynarodowe, sa następujące:
' 1) Traktat, AYerśalski z 28. 6. 1919 w art 3j$|
postanawia, że mocarstwa, którym odstąpione 
zóstały przOz rząd niemiecki Fundusze przezna­
czone na zapewnienie działalności ubezpieczeń 
państwmiwych ,,będą miały ścisły obowiązek, 
w'prowadze.nia w wykonanie zobowdązau wynika­
jących z tych ubezpieczeń", co wskazuje dowod­
nie, na prawny" obowiązek państw sukcesyjnych 
dopełnienia zobowiązania wobec Emerytów7 cy­
wilnych i wojskowych.

2) Traktat w Saint-Oermai-n z 10. 9. 19.19 
zwalniając Austrię od odpowiedzialności za emej 
rytury cywilne i wojskowe, przeniósł naż/Polskę 
obowiązek dopełnienia przyjętych przez nią 
świadezjań emerytalnych, prz\ jęciu khirego t-0 
obowiązku dulfgacja Polski jjsi.ęrniie spi zeeiwiła.

3^ .Konwencja zawarta w Rzymie 6. 4. '922 
wyraźnie--stwierdza przyj.ęć|e prae* Polskę obo­
wiązku wypłaty emerytur przyznanych pr-zez
1). rząd austriacki

4) Konwencja AViedeńska z 30. 11. 192Sod 
nośnie do b. kolejarzy również nakłada obo­
wiązek wypłaty emerytur przyznanych przez 
rząd austriacki, osobom przynależnym do Dolsk..

Konwencja między Austrią, I\>lską i inny­
mi państwami i z (i. 4. 1922 ratyfikowa-na ustawą 
z 19. 12. .1928 w yraźnie w -art. 1 stwierdza przy­
jęcie przez Polskę w \;datyPftmer\ tur prz\ zna­
nych przez b. rząd austriacki a wT deklaracji 
z 13. 3. 1029 Prezydent R. P. Ignacy Mościcki. 
Prezes .(f&ady Mmiśtrów Kazimierz Bartol i Mi­
nister Spraw Zagji&mcznych August. Zalewski 
kńnwmncję tę. „uznali za -sluśzną zarówmo 
av Całości jak i każdy z zawartych w niej posta­
nowień i>,oświadćzĄ li, żaJjest przyjęto, ratyFiko- 
wana ii potwierdzona i przA rzeklkyże będzie nie- 
zmi erm i;e. sa cho w a rmV'.

Te objH koimeaic .̂e stwierdzają piuayo wś^H  
stkich emerytów po austriackich do pełnych eme­
rytury przyznanych przez kompetentne" władze 
austriackie. (AAĄjątld zastrzeżone av komve.ncji 
dotycz \ p̂ew nyoli indywadualn^Sh określonych 
Avy.padkÓAY), a trdvi™ samo pra.AA7o  do pełnych 
emerytur a v  drodze analogii mają emeryci 
z AYSzystkich zaborowi 1,

IIstaAYa emerytalna, z 11. 12. 1923 o zaopa­
trzeniu emerytalnym lunlaćjonariuszów pań 
s Iaa owych i zawcwlowych AvojskoAvych av dopeł­
nieniu przyjętego -olrowiązloi traktatom między- 
narodoAYyclr pi^stanaw ia zasadę AAdiczenia do ay y - 
słrrg.i emerytalnej pełnej ilości lat służby w7 b. 
państAYte zaborczym ( aa yjatek ty lko a\ art. 82  
łamiący to zasablę) a us.taAvS ratyfikująca, kon­
wencję rzymsKą wyraźnie stwierdziła, że przy­
jęte obowiązki w konwencji Będą „ niezmiennie 
zachowywane;'.

AĄ ustowie z 18. 3. .1931 D. V. R. P. Nr-. 2.6 
zmieniającej niektóre przepisy zaopatrzenia 
iehtery.taliieg'0, ustawodaAvoa uznał za konieczne 
i słuszne respektowrniie obowiązku szanowumia 
praAV nabytych skoro aa art. 4 .salwuje tę zasadę 
w żądaniu od |-unkcjonar juszÓAY państwowych 
i zaAYodoAYYclr avo j s kbAYych^ l̂l^&e-n i a i udoku­
mentowania. swych praw z tytułu pełnienia słu­
żby ay b. państwach zaborczych, podlegającej do­


